vagn 


Rok lv. Nr. 305. 


Eae e nann unae an 
CENY OGŁOSZEN: 
"R Za wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w tekście 50 gr., 
. Ñ za tekstem 40 gr. Ogłosze- 
- HMoia tabslaryczne 50 proc., a 
świąteszne 25 proc, drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy, Dla posznkających 
praey 5 gr. za wyraz. Naj- 
4 mniej 1 zł. 
Konto czekowe P.K.O. 
Warszawa 55.070. 


8500 erzemoplarzy. 


KIELCE, Kilińsziego 19; BĘDZIN, 
"ZAWIERCIE, ul. Pił 
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GERETERAWIERA 


SETEN 


onowna łuna wojny 
na Dalekim Wschodzie. 


Wojska sowieckie zajęły Dalainor i Manczulę. — Przygotowania do bitwy pod Błagowieszczeńskiem. 


| TOKJO, 20. 11. Przygotowana 
przez sowiecki sztab ofensywa na 
dzoncie mandżurskim rozpoczęła się 
pwałtownym atakiem na  pograni 
'ezne miejscowości Manczuli i Dalai- 
nor. 

> Główny atak piechoty poprzedził 
sturaganowy ogień artylerji na ps- 
zycje chińskie, równocześnie zaś 
samoloty sowieckie obrzuciły bom- 
Kami płonącemi obie miejscowości, 
wywołując liczne pożary. 

Następnie piechota pod osłoną 
.ewłgów i artylerji ruszyła do ataku 
,mmusza jąc armję chińską do wycofa 
mia się. 

Po, dwunastegodzinnej walee 
„wojska czerwone zajęły najpierw 
(Dalainor, potem Manezuli. 

Miasto Dalaiuor jest prawie zu- 
pełnie zniszczene przez bomby i 
PHWY. ; Ria K 

Q zaciętości bitwy Świadczy 2000 
zabitych żołnierzy chińskich i wiel- 
ika liczba rannych. Straty wojsk 
a są również bardzo wiel 


e. 

W ataku tym ze strony wojsk 
sowieckich brała udział jedna dy- 
Francja fortyfikuje 
swoje granice wschodnie. 

PARYZ, 20. 11. 
moi zakończył wczoraj po południu 
„dwudniową podróż inspekcyjną na 
jpograniczu niemieckiem. 

_ Minister oglądał prace inżynie- 
„ryine nad fortyfikacjami obronnemi 
jw okolicy Metzu i Diedenhofen i 
wyraził zupełne zadowolenie z po- 
stępu prac, zazijaczając jednak, że 
do zupełnego bezpieczeństwa granic 


RE jeszcze trzeba będzie wysił- 
w. 


_STRASZLIWY TAJFUN SZALEJE 
< * W JAPONII. 


LONDYN, 20.11. Według telezramu 
skrowego z Japenji w północnej częś- 
iei tego kraju szaleje straszny tajfun. 
| - Morze wystąpiło z brzegów i zala- 
to zupełnie caly szereg wiosek rybac- 
„kich. Łodzie rybackie, które wypłynę- 
fy na morze, znzjdują się w wielkiem 


pilo ie orta, Do a 26 z nich nie wró 


ito do portu. Dwa parowce chińskie 
atonęły. Wicher szaleje w dalszym 
iągu z niezmienioną zwałtownością, 


A NÓG DAN GRO RÓ AE OR EDI 
ho Najstarsze | najlepsze w Polsce 


Kursy Samechodowo 
'8 Inż. KLEBER 
3 SOSNOWIEG, ul. Warszawska nr. 22. 


inż. KLEBER I STUDENCKI 
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A 
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Minister Magi- - 


wizja piechoty, wspierana przez od 
działy wojsk technicznych. 


Zacięta walka również toczy się 
na froncie wschodnim, gdzie piecho 
ta wspomagana przez samoloty prze 
kroezyła granieę chińską koło Suan 
czeng-se, Li-szu-szen i Mi-szan. 

Pod Rei-ho naprzeciwko Błago- 
wieszczeńska skoncentrowane sily 


ga NE Ee, 


Rg 
Nie cheą. 

WARSZAWA, 20.11. Od dłuż- 
szego już czasu trzy Stronnictwa 
włościeńskie: Piast, 
Stronnictwo Chłopskie, prowadzą 
na terenie parlamentarnym rozmowy, 
mające na celu zjednoczenie tych 
trzech stronnictw. Pomimo Szum 
nych zapowiedzi, trudności Są Znacz- 
ne i do porozumienia jeszcze dale- 
ko. Największe trudności isinieją po- 
między Wyzwoleniem a Piastem, a 


to ze względu na osobę prezesa 
Piasta, p. Witosa, z którym nikt z 


4 


gadać 


Wyzwolenie i- 


armji czerwonej przystąpiły do ata 
ku na pczyeje chińskie. 


GROŹNY FERMENT W SOWIEC 
KIEJ ARMJI NA DALEKIM 
WSCHODZIE. 


MOSKWA, 20. 11. Wśród części 
armji sowieckiej na granicy chiń- 
skiej w okręgu. władywostockim 


z Wiiesem. 


Wyzwolenia nie chce jednak prowa- 
dzić pertrakiacyj. 

Wczorai odbyć się miała kon- 
ferencja porozumiewawcza prezesów 
obu stronniciw. Ze względu jednak 
na to, że p. Róg prezes  Wyzwoie- 
nio, musiałby rozmawiać z p. Wito: 
sem, usunął się od tej misji i po- 
wierzył ją dwom wiceprezesom, pos. 
Wożźnickiemu i Smole. Wobec tego 
I prezes Piasta, p. Witos nie przy» 
szedł, wysyłając wiceprezesów, po: 
sła Retaja i Kiernika. 


Krwawe awantury komunistów w stolicy. 


| WARSZAWA, 20. 11. (wł.) Dziś 
w godzinach wieczornych przeszedł 
przez ulice robotnicze VEZAN 
po złożony z 600 komunistów. 
ochód zauważył policjant i po- 
biegł do pobliskiej kawiarni, chese 
zaalarmować posterunek policji. 
Za policjantem do kawiarni 
chciał się wcisnąć jeden z uczestmi 


ków pochodu. Policjant zastawił 
mu wejście. Wskutek wynikłej a- 
wantury, poliejant wyjął rewolwer 
i strzelił do RK który cięż 
ko ranny osunął się na ziemię. 

Rannym okazał się komunista 
Rynas z Warszawy. Pozatem z tłu- 
mu ktoś strzelił, kładąc trupem ko- 
munistę Gliza. 


interpelacja w Reichstagu przeciw umowie 


likwidacyjnej z Polską. 


BERLIN, 2011. Frakcja niemiec- 
ko-narodowa Reichstagu zgłosiła in 
terpelację przeciwko porozumieniu 
likwidacyjnemu i prowizorium hen- 
diowemu z Polską. Interpelacia pod- 
kreśla, że w umowie likwidacyjnej 
ustępstwa niemieckie nie zostały 
kompensowane wystarczającemi gwa 


rancjami ze sirony Polski, która od 
nosi niebywałe zyski (1?) moralne, 
polityczne, maierialne i prawne, Jed- 
nocześnie interpelacja o: irzega przed 
przyznawaniem Polsce w prowizor: 
jum bandlowem klauzuli największe- 
go uprzywilejowania i kontyngentów. 


Minister egzekucji i prowokacji. 


MOSKWA, 20. 11. Ustrój władz wy- 
konawczych sowieckich ulegi w ostat- 
nich dniach charakterystycznej zmia- 
mie, 

i Rada komisarzy ludowych, odpowia 
dająca radzio ministrów w państwach 
demokratycznych, nadała godność ko- 


misarza ludowego szefowi G.P.U. Mien- 


Rozstrzelanie funkcjonarjuszy sądowyc 


żyńskiemu. 

Świadczy to wymownie o stałym 
wzroście znaczenia  czrezwyczajki w 
sowieckiem życiu politycznem. /asia- 
dając w radzie komisarzy ludowych 
szef GPU. będzie mógł rozciągnąć kon 
trolę także nad działalnością rządu 
sowieckiego. 


za łapowniciwo. 


"RYGA, 20.11. G P.U. rozsirzelało 
kilku odpowiedziainych funkcjonariu 
szy sądu sowieckiego.  Zarzucono 
im, iż brali łapówki od osób, pocią* 
gniętych do odpowiedzialności są 
dowej, uwalniając ich od kary. U: 


trzymując kontakt z elementami an- 
tysowieckiemi, oskarżeni przyczynili 
się do tego, że wielu wrogów usiro- 
ju sowieckiego uchyliło się przed 
karą. 


wybuchł groźny terment. 
Krasnoarmiejcy na zwołanych 
wiecach uchwalili rezolucję, doma- 
gającą się albo regularnego zaopa 
trywania ich w żywność i wydania 
ciepłej odzieży, albo natychmiasto- 
wego załadowania ich na wagony 1 
wycofania z frontu. 
Niektóre formacje 
opuściły front. 


PRZECIEWSOWIECKIE 
POWSTANIE NAD WOŁGĄ. 
| "MOSKWA, 20. 11. W „gubernjach 
nadwołżańskich ukazały się prze- 
ciwśowieckie oddziały powstańców, 
dowodzone przez b. uczestników 


samowolnie 


KPINAMI 


zniszezyła ekran i aparat projck- 
cyjny. 

BYDGOSZCZ, 20. 11. W sali bo- 
telu w Mroczy pewne przedsiębior- 
stwo zagraniczne wyświetlało film 
pod tytułem „Droga krzyżowa Chry 
stusa *. 

Ponieważ film ustawicznie się 
przerywał, a same obrazy zaś były 
bardzo zniszczone, tak, iż nie uwi 
doezniały dokładnie akcji, powstał 
wśród lieznie zebranej publiczności 
tumult. Oburzona publiczność znisz 
czyła ekran oraz aparat projekcyj- 
ny. 

Publiczność uspokoiła się dopie 
ro po zapewnieniu  otrzymanem 
wskutek interweneji policji, iż po- 
łowa dochodu z biletów przeznaczo 
na będzie na budowę kościoła kato 
liekiego w Mroczy. 


TRUJĄCE GAZY W SZPITALU. 
30 lekarzy i pielęgniarek zatrutych. 


SAN FRANCISKO, 20. 11. W 
tutejszym szpitalu uniwersyteckim 
nastąpił wybuch, zupełnie podobny 
do eksplozji w szpitalu w Cleveland 
która swego czasu pochłonęła około 
100 ofiar. 


Wybuch | 


nastąpił w pokoju 
rentgenowskim, rawdopodobnie 
wskutek pożaru taśm filmowych. 
Cały gmach szpitalny napełnił się 
błyskawicznie gazami trującemi. 

Tylko dzięki ofiarnej akcji ra: 
tunkowej lekarzy, sióstr i straży 
pożarnej nikt z pacjentów nie stra- 
cił życia, natomiast przeszło 30 leka 
rzy i sióstr uległo zatruciu. 


Gr. 2- 
RTC: CO O CO TCO ZOO ZYCZE CZE 


NOWY CHEZESNIAK P. PKREZY. 
PENTA. 

Z kancelariji eywilnej prezydenta 
nadeszio do wojewody wileńskiego pi- 
smo z zawiadomieniem, że p. prezydent 
wyraził zgodę ma wpisanie Jego ma- 
zwiska w księgi metrykalne, w cha- 
rakterze ojea chrzestnego siódmego sy 

"mna Eranciszka Wieliekiego, gajowego 
w gminie mejszagolskiej. : 

Rodzinie gajoewego doręczona będzie 
ozdobna książeczka oszcezędnościowa P. 
K. ©- z portretem prezydenta Moście- 
kiego i napisem: „Prezydent Rzeczy- 
pospolitej — swemu chrześniakowi*. 

Na książeczkę tę została w Warsza- 
wie złożona suma 59 zł, jako dar pre- 
zydenta. 


AMBASADOR POLSKI ZŁOŻYŁ 
LISTY UWIERZYTBLNIAJĄCE. 


LONDYN, 20.11. Minister Skirmunt 
doreczył dziś ks. Walji listy prezyden 
ta Rzeczypospolitej uwierzytelniające 
go jako ambasadora nadzwyczajnego 
Í pelnomoenego przy dworze króla 
Wielkiej Brytanji. Wręczenie listów 
edbyło się przy zastosowaniu wspania* 
‘coxo ceremoniału dyplomatycznego. - 

Ambasadorowi Skirmuntowi towa- 
rzyszył w drodze do pałacu Bueking- 
ham marszałek korpusu dyplomatycz= 
nego przy dworze królewskim, sir 
Williams, potomek ostatniego posła 
angielskiego w Polsce przy dworze kró 
la Augusta III. / 


Konfident policji-- 
uporem z Düsseldorfu 


Włacze Śledcze na tropie zwyrodniałego 
zbrodniarza, 


Podczas poszukiwań w. okolicy 
fabryki Haniel, pod murami której 
zakopane były zwłoki jednej z o- 
fiar fajemaiczego zbrodniarza diis- 
seldotfskiego, 5letniej Gertrudy Al; 
bermann, znaleziono satynową 

chustkę do owijania szyi, 
należącą do konfidenta policji, 25- 
letniego Jerzego Kocha. 

Koch był już dwukrotaie aresz- 
towaay «przez policję kryminalną 
jako podejrzany © krwawe zbrod: 


nie. Ponieważ iednak zdołał on u- 

stalić swoje alibi, wypuszczono go 

na wolność. j i 
Koch zniknął z okolicy przed 


paru dniami i poszukiwany jest o- 

becnie przez policję  muńdurową, 

która jest zdania, że jest on mor- 

dercą, a przedstawione przez niego 
, alibi było fałszywe. 

Policja kryminalna odmówiła je- 
dnak udziału w ściganiu swego kon- 
fidenta, twierdząc, że przedstawio- 
ne przez niego alibi było prawdzi: 
we. , 

Policja kryminalna zajmuje się 
badaniem innego nowego śladu nie 
saimowitego zbrodniarza. 

W pobliżu Diisseldorfu znajduje 
się oberża »Stindermiihlec. W o- 
berży zatrudniony był dwudziesto- 
kil coletni parobek, który 

nazajuirz po zbrodni 
znikł bez śladu. 

Policja przypuszcza, że parobek 
zwabił swą ofiarę do lasu i w po- 
bliżu oberży, tam ją zamordował i 
następnie zakopał w miejscu, gdzie 
trupa znaleziono na podstawie prze 
słanego policji planu. Ponieważ ry 
sopis parobka uderzająco 

przypomina Kocha, 
policja bezpieczeństwa twierdzi, że 
właśnie on jest poszukiwanym mor: 
dercą, który jak krwawa zmora za- 
ciążył nad spokojem Diisseldorfu. 

Przemawia za tem przypuszcze: 
niem niezwykłe 

wyrafinowanie zbrodniarza, 
który potrafił zacierać za sobą 
wszelkie ślady, mogące doprowadzić 
do wykrycia go. 

Dowodziłoby to bowiem, że zbre* 
dniarz zńa na wylot 

inetody śledcze policji, 
podobnie jak to było przed laty w 
wypadku osławionego  Flaarmana, 
który równocześnie stał na usługach 
policji, co mu ułatwiało ukrywanie 
swych zbrodni. 


Nie płacz dziecko! 
PUDER, MYDŁO i KREM 


Bebe Szoimana 


SĄ wsźącśu ug Mabvcia. 


Naejona 


W dniu 35-ej roeznicy założe 
nia niemieckiego związku kresów 
wschodnich zgromadziły się 'za- 
rząd główny i wydział ogólny 
związku na posiedzenie w Berli- 
mie. Na posiedzeniu tem przyję- 
to następującą rezolucję, omawia 
jącą najdonioślejsze kwestje, do- 
tyczące  niemieckości . kresów 
wschodnich 


„Upadek gospodarczy na nie- 
mieckim wschodzie sprzyja w 
sposób niebezpieczny polskim u- 
siłowaniom rozszerzenia swych 
granie. Szczególnie rolnictwo na 
wschodzie cierpi mocno we wszy. 
stkich swych odłamach. Jeżeli 
przyszły traktat handlowy przy- 
zna polakom daleko idące ustęp- 
stwa, to utrata obecnych 
rów pogranicznych stanie się tyl 
ko kwestją czasu. 

Podpisane traktaty są dla Pol 
ski tylko świstkami papieru. Z po 
lityką porozumienia, w stosunku 
do polaków powinno się skońezyć 
raz na zawsze. Żądamy przede- 
wszystkiem, ażeby w dziedzinie 
szkolnictwa zaprzestano wszel-_ 
kiej ustępliwości do chwili, aż 
Polska wyda odpowiednie zarzą- 
dzenia, eo do niemieckiej mniej- 
szości. Każda polska szkoła w 
państwie niemieckiem jest zarod” 
kiem, z którego rozwija się i wzra 
sta polskość na niemieckich zie- 
miach. Pozatem żądamy usilnego 
popierania kulturalnych i gospo 
darczych potrzeb wschodu, a 
przedewszystkiem -czynnego 
wzmocnienia i utrwalenia niemiec 
kiego stanu posiadania'w mieś- 
cie i na wsi, jak np. powiększenia 


niemieckiej ludności przez rozsąd 


ne osiedlanie. Żądamy nareszcie, 
ażeby bezwzgłędnie położono ta- 
mę polskiej agitacji i propagan- 
dzie uprawianej na niemieckiem. 
terytorjum bez żadnych skrupu- 
łów. Wołamy do niemieckiego 
rządu: Ojczyzna. niemiecka zagro 
żona będzie w swem istnieniu, je- 
sli polskie niebezpieczeństwo nie 
zostanie zażegnane”*. 


„Deutsche Tageszeitung“, ko 
munikująe tekst powyższej rezo- 
lucji, donosi ponadto, że zebranie 
mężów zaufania grupy praco- 
biorców  Landbundu, powiatu 
Deutsche Krone, powzięło jedńo- 
głośną uchwałę, w której stwier- 
dza fakt, upadku rolnietwa po- 
wiatu Deutsche Krone (Korono 
wo Niemieckie): 

„Pomimo niebezpiecznego sta 
nu rzeczy na kresach zachodnich 
Niemiec, postanowiono przyznać 
polakom w przyszłej umowie han 
dlowej, pisze „Deutsche Tageszei 
tung“, klauzulę największego u- 
przywilejowania. W związku z 
tem spadają ceny zboża do 6 — 7 
marek za centnar. Ceny na niero 
gaciznę muszą również silnie 
spaść, jeżeli przyzńany zostanie 
Polsce kontyngent na świnie. 

- Ostrzegamy czynniki odpowie 


- dzialne w ostatniej chwili i żąda. 


my odrzucenia polskich preten- 
sji Wymagamy ażeby pomaga- 
no rolnietwu kresowemu, a nie na 
padano na nie zza węgła. Rol- 
nictwu trzeba pomóe niezwłocz- 
nii to tak. ażeby gospodarka rol 


obsza- 


Emnerne 


ce robotnika rolnego. były dosta 
na stała się rentowną i żeby pła” 


tecznie zabezpieczone. Jedynie 
tym sposobem można zażegnać 


wyludnianie się kresów. Jeżeli u- 
mowa handlowa z Polską, taka, 
jaką znamy z prasy, będzie przy- 
jęta, to kresy wschodnie zostaną 
wydane na łup Polsce. Jeszcze 
raz ostrzegamy usilnie rząd i 
reichstag przed zwalaniem no- 
wych ciężarów na barki rolników 


ć Na 505 


izm w Niemczech niczego się sie nauczył 


ziem wschodnieh, zamiast by im 
pomagać. 


Nacjonaliści i junkrzy prus- 


cy niczego się nie nauczyli i o ni- 


czem nie zapomnieli,jak  dowo-. 


dzą powyższe dokumenty W śle- 


pej nienawiści do Polski i w wal- 


ce swej o wpływy i władzę, ko- 
rzystają oni z każdego pretekstu, 
aby judzić, jątrzyć i zaogniać sto 
sunki sąsiedzkie. | 
A.C. 


.. Doniosłe uchwały zjazdu 
izb przemysłowo - handlowych w Łodzi. 


W dniu 18 i 19 bm. odbyły się w Ło- 
dzi obrady zjazdu izb przemysłowo - 
handlowych. i 3 

Przewodniczący zjazdu p. Czesław 
Klarner, prezes izby warszawskiej pod 
niósł w słowie wstępnem, że śmierć dr. 
Barcińskiego dotknęła bsłeśnie nie tyl- 
ko przemysł, ale sfery gospodarcze ca- 


"łego kraju. 


Przedstawiciel izby łódzkiej zrefero 
wał sprawę ewentualnego opracowania 
ogólnej ustawy o rejestrze zastawo- 
wym na wszelkie towary, zgłaszając 
przyjęte przez zjazd wnioski, iź podob 
na ustawa byłaby przedwczesna i nie- 
celowa,. gdyż nadmierne rozpowszech- 
nienie się instytucyj zastawowo - re- 
jestrowych mogłoby być połączone z 
niebezpieczeństwem dla kredytu otwar 
tego. p 


Następnie zjazd po referacie izby 
lwowskiej przeprowadził dyskusję ge- 


'meralną w sprawie projektu noweliza- 


cji ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, pozostawiając sprecy- 
zowanie stanowiska związku w tej spra 
wie najbliższemu zjazdowi, któremu 
konkretne wnioski uprzednie przedsta 
wi specjalna komisja wyłoniona przy 
współudziale delegatów wszystkieh izb. 


W wyniku szczegółowej dyskusji 
poprzedniego referatu izby lwowskiej 
i warszawskiej zjazd wypowiedział się 
przeciwko zasadzie koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych, nieprze 
widzianych w projekcie ustawy opra- 
cowanym przez ministerjum robót pu- 
błieznych. 


Zjazd stwierdza potrzebę obniżenia 
opłat za paszporty handlowe i zalecił 
izbie sosnowieckiej opracowanie spe- 
cjalnego: memorjału, który w imieniu 
związku zostanie w tej sprawie skiero- 
wany do czynników rządowych. 


Sprawę reorganizacji biur informa- 
cyjnych o zdolnościach kredytowych 
przekazano do ostatecznego rozpatrze- 
nia specjalnej komisji. 

Zjazd uznał potrzebę zmiany art. 


120 ustawy o podatku przemysłowym 


normującej pobór podatku na rzecz ` 


samorządu gospodarczego i 
etwa zawodowego. 


szkolni- 


Zjazd zapoznał się z projektem izby 
krakowskiej w sprawie utworzenia 
państwowej rady pocztowej, zalecająe 
poszczegć.iym zjazdom ustosunkowa- 
nie'się do tego projektu w drodze o 
świadczeń pisemnych. i 


Nawiązując do referatu izby wat- 
szawskiej, zjazi postanowił w najbliż- 
szym czasie przedstawić czynnikom 
rządowym swoje dezyderaty i uwagi, 
dotyczące programu budownictwa: mie 
szkań na rok 1930. 


fPrzychylająe się do wniosku izby 
grudziądzkiej zjazd wypowiedział się 
za zniegieniem normalizacji przemiału 
żyta, poczem omówił konkretne zagad- 
nienia, dotyczące handlu i polityki zbo 
żowej, oraz powziął w tej sprawie sze- 
reg uchwał stwierdzających  koniecz- 
ność stabilizacji polityki w „tej dzie- 
dzinie, organicznie sprzężonej z cało- 
kształtem zagadnień gospodarczych 
całej Polski. Zjazd wypowiedział się 
m. in. przeciw tworzeniu rezerw zbożo- 
wych. i 

W sprawie reorganizacji kontroli wy 
wozu artykułów pochodzenia roślinne- 


go i zwierzęcego, postanowiono odro- 


czyć rozpatrzenie projektu izby war- 
szawskiej o organizacji ekspozytur kon 
trolnych na graniey do następnego zja 
zdu. Ponadto rozpatrzono szereg spraw 
natury wewnętrznej. 

Popołudniu uczestnicy zjazdu zwie- 
dzali zakłady przemysłowe „m. in. za- 
kłady Scheiblera i Grohmana. Również 
w dniu dzisiejszym na zjazd nie dopu- 


szczono przedstawicieli prasy. Jak się 


dowiaduję, inicjatywa w tym kierunku 
wyszła od związku izb przemysłowo- 
handlowych, który postanowił obrady 
swoje uznać za poufne. 

Wieczór dopiero izba przemysłowo 
handlowa wydała w tej sprawie komu 
nikat oficjalny. 


Koordynacja pracy społeczna-opiekuńczej. 


Zarządzenie ministra pracy i opieki społecznej. 


Minister pracy i epieki społecznej 
rozesłał do wojewodów okólnik „w spra 
wie koordynaeji pracy społeczno-opie 
kuńczej*, wskazując, iż jednym z naj- 
poważniejszych niedomagań tej pracy 
jest: cehaótyczność organizacji i niesko 
ordynowanie pracy i wysiłków czynni- 
ków, sprawujących opiekę , społeczną, 
co się głównie ujemnie odbija na finan 
sach instytucyj. Za przyczynę tego zja 
wiska uznano „niedostateczne wyrobie 
nie tych czynników, a więe samorzą- 
dów i instytucyj opiekuńczych i brak 
należytego zrozumienia dla koniecznoś 
ci ujednostajnienia akcji opiekuńczej“. 
Stwierdzono następnie, że np. różne 
stowarzyszenia prowadzą na tym sa- 
mym terenie jedną i tę samą gałęź o- 
pieki społecznej wskutek braku należy 
tego porozumienia się wzajemnego. 

Wskazując w okólniku najważniej- 
sze braki, minister przey i opiski spo- 
łecznej zwraca uwagę na konicezność 
uzgadniania działalności opiekuńczej 


związków komunalnych wszystkich 
szczebli z działalnością stowarzyszeń i 
instytueyj prywatnych na terenie dane 
go związku komunalnego Zadanie to 
winny spełniać komisje opieki, spo- 
łecznej. Następnie winny organy pań- 
stwowe opieki społecznej dążyć do: na 
wiązania kontaktu pomiędzy poszcze- 
gólnemi stowarzyszeniami i instytucja 
mi, prowadzącemi te: same: działy opie- 
ki społecznej np. opieki nad stareami, 
nad dziećmi itp., oraz uzgadniania dzia 
łalności towarzystw i komitetów pomo 
cy inwalidom wojennym. Należyte wy 
pełnianie tych zadań doprowadzi bez- 
wątpienia do planowej ogólnej działal 
ności i wpłynie zwolna na  złączenie 
się instytucyj słabszych z lepiej zorga 
nizowanemi. Ostatecznym wynikiem ta 
kich wysiłków winno być powstanie 
instytueyj o charakterze centralnym 


bądź o charakterze związku instytucyj. 


opieki społecznej 


pewnej gałęzi opie- 
kuńczej. 3 


Nr 
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Czwartek, 21 listopada. 
-  1L58. Sygnał czasu. ` ` 

1230. Vl-ty Koncert szkolny orga- 
nizowany przez Wydz. Ośw. i Kult. Ma 
gistratu m. st. Warsz. wespół z P. R. 
Orkiestra filharmoniezna po dyr. J. 
Ozimińskiego, W. Bregy (tenor), prot. 
RK Heintze (fort.) i prof. L.  Urstein 
'(akomp.). Władysław Żeleński: 1. a) 
Uwertura „W Tatrach“, b) Antrakt z 
op. „Wit Stwosz, odegra orkiestra. 2 
a) Arja z op. „Janek“, b) O Janku z 
pod Sącza, odśpiewa p. Bregy. Franci 
szek Szubert: 3. a) Ave Maria, b) Chwil 
ka muzyczna (Moment musical), ©) 
Marsz wojskowy Nr. 3, odegra orkie- 
stra. 4. Pieśni, odśpiewa p. Bregy, 5. 
a) Fr. Szubert: Impromptu As-dur, b) 
Schubert: Serenada poranna, e) Schu- 
bert — Tausig: Marsz wojskowy Nr. 1, 
odegra prof. K. Heintze. 

15.00. Kom. NCR 

E OSPAR. 


15.45. Kom. 

16.15. Koncert z płyt gram, 

1715. „Wśród książek“ — Przegiąd 
najnowszych wydawnictw — omówi 
prof. E. Mościcki. ; 

17.45. Koncert popołudniowy. 


Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń 
skiego, Helena Wertheimowa (sopr.) i 
rof. Ludwik Urstein (akomp.). 1. a) 
„ Herold: Uwertura do opery  „Zam- 
pa“, b) A. Scassoła: Serenada roman- 
tyczna, odegra orkiestra, 2. a) Renato 
Bellini: Wołysanka; b) G. Pasiello: A- 
rietta; c) G. Pergolesi: Arietta, odśpie- 
wa p. Wertheimowa. 3. Meyerbeer — 
Fetras: Fantazja z op. „Robertę Dja- 
beł*, odśpiewa p. Wertheimowa. 5. a) 
P, Czajkowski: Barkarola; b) E. Grieg: 
Norweski pochód weselny, e) Fr. Kreis 
ler: Mały marsz wiedeński, odegra or- 
- kiestra. 
18.45. Rozmaitości. 
Krzewińskiego. 
19.10. Giełda rolnicza. 
19.25. Muzyka z płyt gram. 


Występ p. J. 


"19.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astronom. < 
20.00 Odczytanie programu ua 


dzień następny. 
20.65. Andycja narodowościowa po- 


święcona Austrji. Część I. Pogadanka 


o. Austrji. a) Koncert muzyki austrja- 
ekiej. Orkiestra P. R. pod n 
Wolfstala i Al. Michałowski (bas). 1. 
W. A. Mozart: a) Uwertura do opery 
„Wesele Figara“, b) symfonja G-moll. 
1) Allegro molto, 2) Andante, 3) Menu 
etto. 4) Allegro assai, 2. W. A. Mozart: 
a) Arja z op. „Wesele Figara“,  odśp. 
oS Al. Michalowski z tow. orkiestry. 

zęść I1. 3. J. Strauss (syn): a) Uwer- 
tura do operetki „Fledermaus (Zemsta 
Nietoperza), bj Wale „An den schönen 
blauen Donau“ (Nad pieknym modrym 
Dunajem). 4. J. Strauss (ojciec): -Ra- 
detzky (Marsz Radeckiego). Część ITE 
Słuchowisko. 


22.15. Kom. meteor., pol., sport. 

22.25. „Z dymkiem papierosa — p. 
Z. Kawecki. ; 

22.35. "Kom. P. A, T. 

93.00. Muzyka tan. z „Oazy“ orkie- 


skiego. ; 

KATOWICE. 
Czwartek, 21 listopada. x 
. 1158. Sygnał czasu z 
hejnał z Wieży Marj. w Krakowie oraz 
kom. meteor. 

12.10. Muzyka (płyty gram.). 

12.80. Koncert dla młodzieży szkol- 
nej z Filh. Warsz. 

16.00. Kom. Pol. Zw- Zrz. 

Woj. Śl. oraz kom. Teatru Pol. 

16.20. Koncert z płyt gramof. 

10.15. Prof, W.  Dzięgiel: „Mie- 
prerane śląscy przed kilkuset laty“ — 
(ZA 

17.45. Koncert popularny z Warsz. 


Gosp. 


18.45. Rozmaitości, zapowiedź pro- 
gramu na dzień nast. kom. Teatru 


Pol. oraz przegląd widowisk. 


< 19.05. Skrzynka poczt. Koresponden' 


cję bież. omówi p. S. Steczkowski. 
19.30. Dr. K. Załuski: Z cyklu spor 
towego — „Orla peré w . pierwszym 
śniegu“. 
19.58.. Sygnał czasu z Warszawy. 


20.00. Kom. Zw. Śl Kół Śpiewa- 
ezych. 
20.05. Audycja narodowościowa po- 


święcona Austrji z Warszawy. 

22.15. Kom. meteor. z Warsz. oraz 
zapowiedź programu na dzień nast. w 
języku frane. 

:80: Kom. .P. AT. 
23.00. Muzyka tan z Krakowa. 


Go wyswietlają kinai 


Kino „^ant KARL XI 


dyr. W: 


scen warszawskich 


Warszawy; 


"banku p. 


4 


Ważnym wskaźnikiem rozwoju nau 
ki w danym kraju jest rozwój biblijo- 
tek naukowych. Jak się to przedstawia ' 
u nas w Polsce, w okresie 1926 — 1928? ` 
Ogółem bibljetek naukowych, mieszeęzą 
cych się przy wyższych zakładach nau 
kowych było 19, jedna sięga początka 
mi swemi wieku XV (Jagiellońska w 
Krakowie), jedna powstała w wieku. 
XVI (Uniwersytecka we Lwowie), 
Sześć bibłjotek zostało założonych w. 
wieku XIX, jedenaście w wieku. 
XX, z czego większość po odzyskaniu 
niepodległości Najmłodszą z nich jest 
Bibljoteka Wyższego Studjum Bandlo 
wego w Krakowie, założona dopiero w 
roku 1326. 

Stan księgozbierów w tomach wynosił 
z końcem roku 1927 2.492.997. 
z końcem roku 1928 2.562.361 
co oznacza wzrost w ciągu roku 1828 o 
76 tysięcy tomów na całą Polskę. Prze- 
ważną część tych książek stanowią eg-_ 


'zempiarze obowiązkowe nadsyłane hi- 


bljotekom. Liczba ich dla samych tyiko 
pięciu uniwersytetów wynosiła w cią- 
gu roku 1928 około 30.009 natomiast dro 
gą zakupów uzyskały te uczelnie tyl- 
ko 8 i pół tysiąca tomów. RO 

Jak się przedstawia z koleji rzeczy 
czytelnictwo w bibliotekach nauko- 
wych- Czytelnikami są przeważnie stu. 


denci, „inni“, to znaczy nie — profeso- 


KRU NIKA. Nauka o Polsce w świetle statystyki. 


rowie i nie — studenci, stanowią nie- 


" znaczny bardzo odsetek korzystających. 


Statystyka jest pod tym względem nie 
dokładna „ta grupa  wyszezególniona 
jest tylko w dziale „czytelnictwo na ze 
wnątrz”, a wynosiła ona na uniwersyte 
cie warszawskim na 4273 studentów 
295 osób, na uniwersytecie krakowskim 
na 2128 studentów 322 osób z poza uni- 
wersytetu. 

7 bibljotek naakowych korzysta się 
przeważnie ma miejscu; pod tym wzglę 
"dem informuje poniższa tabela. Llezba 
przeczytanych tomów: uniwersytet we 
Lwowie — 105.384, uniwersytet w Kra- 
kowie — 84.896, politechnika we Lwo- 
wie — 68.755, uniwersytet w Wilnie — 
67.989, wyższa szkoła handlowa w War- 
Szawie —- 33.584, uniwersytet w War- 
Szawie — 25.855. Najniższy stan jest, 


"jak widzimy, w Warszawie, gdzie prze 
-ezytano zaledwie jedną czwartą tego 


co we Lwowie. 

Poza temi bibljotekami mamy cały 
szereg innych, jak bibljoteki Czarto- 
ryskich i Krasińskich, pozostałości 
dawnych feudalnych ezasów, jak bi- 
bljoteka publiczna w Warszawie, po- 
siadająca bogaty księgozbiór z dzie- 
dziny nauk społecznych, jak wreszcie 
wspaniała bibljoteka sejmu i senatu, 
dorobek demokratycznej Rzeczypospo- 
litej. J. B. 


Wybuch w fabryce chemicznej. 


Ciężkie poparzenie 


We wtorek, o godz. ll w nocy, 
w fabryce chemicznej „Blektrycz- 
ność* w Ząbkowicach, z nieustalo- 
nych dotąd przyczyn wybuchł je- 
den ze zbiorników z karbidem, 
wskutek czego zostali poparzeni 
trzej robotnicy, odnosząc ciężkie ob 
rażenia ciała. 


3-ch robotników. 


Ofiarami wypadku byli: Józef 
Bzowski z Niegowonice, Władysław 
Niedbał z Ujejsca i Bolesław Li- 
choń z Bielowizny. 

Nieszczęśliwych w stanie ciężkim 
przewieziono na kurację do szpitala 
ów. Barbary w Dąbrowie  Górni- 
czej. 


Ucieczka mordercy z więzienia w Będzinie 
Dozorcy skazani za niedozór.. 


Dziedziniec więzienia śledczego 
w Będzinie był terenem niezwykłe: 
go popisu ekrobatyczn?go jednego 
z więźniów, wyprowadzonych na 
przechadzkę. 

Więzień 22 letni Tadeusz Wol- 
ski, osadzony za zamordowanie go- 
spodarza Wojciecha Ciupy w Ła- 
zach, korzystając z nieuwagi dozor- . 
ców, przeskoczył trzymetrowej Wwy- 


sokości mur i zbiegł. 

Poś ig pozostał bez rezultatu. 

Dozorcv więzienni: Ignacy Bo- 
rowiecki i Roman Szczutkiewicz od- 
powiadali przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu jako winni .niedosia* 
iecznego: dozoru nad Wolskim. 

Borowiecki skazany został na 
miesiąc więzienia, Szczutkiewicz zaś 
na dwa tygodnie. 


Teatr miejski w Sosnowcu. 


Po raz ostatni! 
W piatek dnia 22 b. m. artyści 


odegrają w te: 
airze miejskim sztukę w Ó ch aktach 
W. Giubińskiego pi. »Kochankowiee, 
‘która doznała entunziastycziego przy” 
jęcia przez publiczność sosnowiec 
ką. Aby uprzystępnić poznanie tej 
fascynującej sziuki znakomilego eu: 
tora »Księżniczki żyaowskiej« i wie: 
lu innych cieszących się niebywałem 
powodzeniem na wszysikich scenach 
europejskich. 

Ariyści warszawscy Zniżyli ceny 
na piąikowa przedstawienie O 50/proc. 

Bilety do nabycia u p. Czechow- 
skiego. Obsada premierowa nn cze: 
le z p. p, M. Karpowiczówną, Cz. 
Kelinowzkim, Januszem Sarneckim, 
który sz ukę wyreżyserował, pod 
wodza A'eksandra Szatkowskiego. 


Z Kiele. 


(sy 24.15 dia rachmistrzów W ubie 
gły poniedziałek został otwarty 6-cio 
dniowy kurs dla  rachmistrzów kas 
gminnych i pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych, zorganizowany przez kielecki od 
dział banku rolnego 


Uroczystego otwarcia dokonał dyr. 
Czałkowski, który wygłosił 
do. zebranych uczestników kursu oko- 
lczuościowe przemówienie. 


W kursie weźmie udział 100 ucze- 
stników z całego województwa kielec- 
kiego. Wykłady odbywać się będą w lo 
kalu klubu urzędników -państwowych 
w województwie w godzińach rannych. 


Kino „LU NEON“ Kielce 


Dziś i an! następne 


„Zemsta Hr. Monte christo“ 
W roli głównej: 
LIL DAGOWER i BERNARD GDETZAE. 


Anons: „MIŁOSC KOZAKA“. 


(k) Ze związku stowarzyszeń mu- 
zyczno - śpiewaczych woj. kieleckiego. 
Z inicjatywy p. Antoniego Madejskie- 
go w tych dniach została powołana do 
życia w Książu Wielkim nowa placów- 
ka śpiewacza — chór męski „Zorza“. 

Do zarządu weszli pp.: Antoni Ma- 
dejski, Tadeusz Żechowski, Maksymil- 
jan Naciński, Feliks Górnikowski, An- 
drzej Żechowski i Władysław Łojan. 

Prezydjum nowego łowarzystwa 
zgłosiło swą przynależność do woje- 
wódzkiego związku towarzystw śpiewa 
czych. Prace w chórze już rozpoczęto. 
Nowej placówce krzewiącej zamiłowa 
nie do śpiewu życzymy powodzenia w 
pracy. 
umysłowych. W nadchodzącą niedzielę 

(5) Zebranie związku pracowników 
o godz. 4 po południu w lokalu włas- 
nym przy ul. Piłsudskiego 19 (dawniej 


Rynek 1) odbędzie się zebranie człon- `: 


ków kieleckiego oddziału związku za- 


wodowego pracowników umysłowych, 
Zebranie będzie miało charakter infor- 
macyjny 


(k) Kto wie czy w przyszłości nie 
wielki małarz? Do kieleckiego oddzia- 
łu „Expresu“ zgłosił się przed - kilku 
dniami jakiś mocno zażenowany wiej- 
ski chłopiec, który pokazując kilka ry- 
sunków: prezydenta Rzplitej oraz mar 
szałka Piłsudskiego zwrócił się z proś 
bą o pomoc „w dostaniu się do mala- 
rzy“ jak mówił. 

Wiejski ten  chłopiece nazywa się 
Jan Korba, pochodzi ze wsi Micigozd, 
pow. kieleckiego. Do szkoły nigdy nie 
uczęszczał, jednak czyta i pisze dość 
poprawnie czego nauczył się sam bez 
żadnej pomocy. ; 

Od najmłodszych lat czuje nieprze- 
party pociąg do rysunków. To też każ- 
dą wolną chwile poświęca nad rysowa 
niem. 

Przypatrując się portretom prezy 
denta Rzplitej oraz marszałka Pilsud- 
skiego w lokalu gminy postanowił por 
trety te narysować „Dotąd się męczy- 
łem, aż galanto wyszły* — powiada zu 
pełnie już ośmielony. : 

Patrząc i oceniając rysunki trzeba 
stanowczo przyznać, że w duszy tego 
młodego chłopca kryje się wielki kieł- 
kująey dopiero talent, który przy od- 
powiedniem szkoleniu mógłby wybujać 
wysoko. 

Należałoby naprawdę bliżej zaińte- 
resować się tą sprawą. Szkodaby było 
marnować talentu, który w przyszłości 
może przynieść wspaniałe wyniki. 


Kino „Czwariak* Mielce 
Dziś i dni następne 


„W porywie zmysłów” 


Realizacja Joe Mava 


Na scenie znakomite trio artystyczne. 


(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
— W porywie zmysłów. Kino „Palace“ 
— (ar Paweł. Kino „Unjon* — Zemsta 
Hrabiego Monte Christo. 


Kino „PALACE Kielce 
Dziś i dni następne 


Tajemnica Starego Rode 


(k) Kradzieże. Łaskiemu Antoniemu 
ul. Marszałka Piłsudskiego Nr. 3 w 
Kielcach, skradziono parę butów z pra 
widłami, wart. 130 zł. 

— % mieszkamia Weroniki Zawadz: 
kiej, przy ul. Czystej Nr. 17 w Kiel: 
cach, nieznany osobnik, który przybył 
do lokalu Zawadzkiej w celu wynaję- 
cia mieszkania — skradł palto damskie 
wartości 360 zł. 

— Nieznana kobieta, która przyby- 
ła do mieszkania Stefana Zembrowskie 
go, zam. przy ul.  Słarowarszawskiej 
Nr. 30 w Kielcach, pod pretekstem sprze 
daży butów — skradla zegarek niklo- 
wy, wartości 10 zł. 


Kino „UNION Kleist 


Wurólce na ekranie wspaniałe di 


ae. LWA TOŁSTOJA 
Mość Kozaka 
z Johnem Gsibartem 


w roli głównej. 


Że Skarżyska. 

(sk) „Wielki wieczór“ w Skarżysku. 
W piątek, dnia 22 b. m. w sali kina 
„Triumf“ odbędzie się „wielki wieczór“, 
na który złoży się szereg piosenek ske 
czów, szlagierów i in. z udziałem p. No 
wiekiej artystki teatru „Morskie Oko“, 
Rentgena — trubadura teatru „Qui 
pro Quo* oraz Halicza. 

Początek o godz. 8.80 wieczorem. 

(sk) Krwawa zabawa. W czasie za- 
bawy we wsi Sobień, powiatu koneckie 
ko, u gospodarza Serafina Franciszka, 
wynikła bójka wśród uczestników, w 
czasie której zabity został  Jonczyk 
Stanisław, lal 22: 


3 4 


EC Tania PER E 


Z Sosnowca. 


(3) % zarządu miasta. Na wtorko 
wem posiedzeniu zarządu miasta 
rozpatrywano tylko sprawy budo- 
wlane, zatwierdzając kilka planów. 

(s) Wejewództwo bada stan g0- 
spodarki miejskiej w Sosnowcu. 
Wezeraj przybyła do magistratu m 
spekeja wojewódzka w osobach pp. 
Serednickiego, radey wojewódzkie- 
go i referenta Mandzioła. 

Inspekcja zbada na miejscu do- 
kładnie stan gospodarki miejskiej, 
a głównie zajmie się sprawą robót 
ulenowskich i sprawami budowlane- 
mi. 

Badane będą również zarzuty, 
czynione byłemu prezydentowi p. 
d-rowi Marczyńskiemu. 

Prace komisji inspekcyjnej po- 
trwają kilka dni. 

(s) Wyjazd prezydenta do. War- 
szawy. Pełniący obowiązki prezy- 
denta p. Jarża wyjechał wczoraj do 
Warszawy, celem załatwienia kil- 
ku ważnych: spraw miejskich. 

W pierwszym rzędzie będzie p. 
Jarża na posiedzeniu rady zarządza 
jącej tramwajów elektrycznych, na 
którem będzie rozpatrywana spra- 
wa wykupu akcyj nowej emisji, w 
czem magistrat jest zainteresowany 
jako akcjomarjusz. 

Ważną jest również do załatwie 
nia sprawa umorzenia państwowe- 
«ó podatku dochodowego od pożycz 
ki ulenowskiej, który według umo- 
wy powinien płacić magistrat. Je- 
dnocześnie p. 0. prezydenta będzie 
się starał uzyskać subwencję na do 
żywianie bezrobotnych w okresie zi 
mowym, gdyż województwo odmó- 
wilo na ten cel wszelkiej pomocy. 

(s) Akademja stanu średniego. 
Z inicjatywy zjazdu stanu Średnie- 
go odbyło się w dniu 18-11-29 r. w 
lokalu spółdzielni kredytowej w So 
snowceu organizacyjne zebranie ko- 
mitetu obchodu 140-lecia wielkiego 
zjazdu mieszczan polskich w War- 
szawie. 

Do prezydjum komitetu wybra- 
ni zostali pp. dr. Rzadkiewicz prze- 
wodniczący, Paweł Kucharski i A- 
leksander Hauke vice-przewodniczą 
cy, oraz pp. Jan Dreszer, dyr. Ma- 
zur, Wojtulewiczowa, Janik, Ka- 
miński, Kędzierski,  Ojdanowski, 
Duda, jako członkowie. 

Na zebraniu ustalono 
jący program uroczystości: nabo- 
zeństwo o godz. 10 rano.w dużym 
kościele, uroczysta akademja w tea 
trze miejskim o godz. 11 punktual- 
nie, złożenie wieńca na płycie „Nie 
znanego Żołnierza* o godz. 18.80, 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


134. 


Od tej chwili upłynęło sporo cza 
su, tak że Luigy i Teresa zdołali o 
przygodzie tej zapomnieć zupełnie. 

Pewnego dnia gorąco tak doku- 
czało Teresie, że skryła się w pie- 
czarze owej, w której ongi Wampa 
ukrył Kukumetta. Luigi zaś sam 
pilnował stad. Gdy tak spoczywał 
rozciągnięty na skale, ujrzał jeźdź 
ca, który najwidoczniej się zbłą- 
kał i poszukiwał drogi. Gdy dojrzał 
'Wampę, galopem puścił się ku nie- 


następu- 


POZA N 


u. 

Istotnie, był to zabiąkany  po- 
dróżny, który zaczął prosić Wampę, 
by ten zechciał go wyprowadzić z 
lasu i wskazał drogę, prowadzącą 
do Tivoli. 

figi zrzucił płaszcz, wziął na 
plecy Rarwbin swój i, lekki jak 
"ręwdziwy góral, poprowadził pô- 
( SUZŻBESO. 

Po przejściu koło tysiąca 
trów, Luigi majestatycznym ge- 
stem wskazał ubłąkanemu kieru- 
nek, w jakim winien się udać. : 

=— Oto dros: waszej « dosto to= 
ŚCI — IZ” dl. 


Me: 


rat OA, 


-- ON OTW JS > 
lu, a oto nagroda za fatyge. 


„RE TOY DY ETON TOME TZ TS ACZ S 


ZEW 


Strzały naszosie pod Grodźcem 


Niedoszły zabójca posiedzi 6 lata. 


Krwawa iragedja rozegrała «się 
na szosie, wiodącej z Sosnowca do 
(Grodźca. 

Drabiniastym wozem wracał gro 
dziecki klub fotbal' stów ze zwycięz- 
kiej rozgrywki w. Sosnowcu. Do. 
jeżdżając do Grodźca, magle wóz 
zatrzymany zosiał przez pijaków. 
którzy zaczepili jadących i wszczęli 
bójkę. Gdy w ręku jednego błys- 
nął rewolwer bezbronni sporiemeni 
rzucili się do ucieczki. Posypały 
się za nimi sirzały. Jedna z kul do 
sięgła Władysława Chiądzyńskiego, 
mieszkańca Grodźca, który ugodzo - 
ny został w biodro, kula przeszła 
przez jelita i wyszła brzuchem. Tyl- 


: DZIS! 
Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu 


Tei. 7-65. 


przyjęcie delegacji w lokalu klubu 
młodzieży im. marszałka Piłsud- 
skiego. 

Bilety na akademję nabywać mo 
żna w spółdzielni kredytowej Zagłę 
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu przy 
ul. Dęblińskiej 5. 


(s) Nowe ceny mąki i chleba. 
Na wczorejszem posiedzeniu komisji 
cennikowei w magistracie sosnowie- 
ckim ustalono nowe ceny chleba 
i mąki. Od dziś zatem, w całem 
Zagłębiu obowiązują następujące ce 
ny: kilogram mąki 70 proc.—45 8T., 
chleba z tej samej mąki—44 gr. 


(s) Z życia klubu młodzieży 
jm. m. Piłsudskiego. Podaje się 
do wiadomości członków klubu, iż 
w dniu 25 bm. tj. w sobotę, o go- 
dzinie 7-ej wieczorem odbędzie się 
zwyczajne zebranie członków w lo- 
kalu wlasnym. 

'Na zebraniu będzie wygłoszony 
referat przez p. dra Marczyńskiego, 
oraz zostanie odczytany dalszy ciąg 
statutu. 


(s) Z tow. śpiewaczego »Fiar= 
fa« Tow. śpiew. »Harfa«, pod dy- 
rekcją p. Godeckiego będzie dorocz 
nym zwyczajem uroczyście śŚwięcić 
dzień swej patronki św. Cecylii. 


To mówiąc, wyciągnął podróżny 
rękę z paroma sztukami złotej mo- 
nety. A 

— Dziękuję — odpowiedział Lu 
igi, cofając się — ja usług moich 
nie sprzedaje. 

— W takim razie przyjmiesz mo 
że podarunek. 

— To co innego. 

— Weź więc, proszę, te dwa ce 
kiny wenecjańskie i każ z nich zro 
bić kolezyki dla swej miłej. 

— Pan zaś przyjmij odemnie ten 
sztylet. 

— Przyjmuję. Lecz przyjacielu, 
sztylet ten ma tak pięknie odrobio- 
ną rękojeść, że jest on wart o wiele 
więcej, amiżeli te cekiny. 

— Dla kupca — może, lecz nie 
dla mnie, gdyż ja sam go sobie 
wyrzeźbiłem. 

— Ty?.. w takim razie zechciej 
mi powiedzieć jak się nazywasz? 

— Luigi Wampa. A z kim roz- 
mawiać miałem zaszczyt? 

— Jestem Sindbad marynarz. 

Gdy pan Pastrini wypowie- 
dział to imię, d' Epinay głośno krzy 
knął z podziwu. 

— Sindband marynarz? — 
wołał. 

— Tak jest — odparł opowiada 
jący — tak się przedstawił Wam- 
pie ów podróżny. 

— A ty co masz przeciw nazwi- 
sku temu? — wtrącił Morcef — est 


Za- 


PREMIERA 


„KAROL XII" 


Dzieje szwedzkiego Napoleona w 10 aktach. 
W roli Piotra I: Mikolaj Sewerski. 
obok kościoła| Nastęony program: „CZŁOWIEK BEZ OBLICZA 
—NL—-L,->L2L LLL togci 
Wkrótce: Kapitan gwardji królews siej Wkrótce: 


“Ko «dzięki natychmiastowei operacji 
oraz dzięki temu, że mp. 


Chłądzyń - 
ski był wygłodzony. zawdzięcza on 
uratowanie inu życia: 

Zabójcą okazał się 26-letni Wła- 
dysław Więckowski, , mieszkaniec 
Grodźca. AS 

‘Siana? on przed sądem oknęgo- 
wym w Sosnowcu, jako oskarżony 
o usiłowanie zabójstwa. . 

Sąd wydał wyrok, 
Więckowskiego na õ lata więzienia z 
pozbawieniem praw, przyczem sąd 
uzasadnł tak niski wymiar kary 
wzięciem pod uwagę okoliczności 


łagodzących. 


DZIS! 


Uroczystość rozpocznie się mszą 
świętą w kościele pogońskim o godz. 
6.50 rano, w piątek dn. 22 bm. na 
której śpiewać będą połączone chó: 
ry tj. męski i żeński. Następnego 
zaś dnia odbędzie się zabawa da 
członkiń i członków towarzystwa. 

(s) Wyjaśnienie. P. Marja Wy- 
pychowa wyjaśnia, że wódką nig- 
dy nie handlowała, a przeprowadzo 
na w jej mieszkaniu rewizja, o czem 
doniósł »Expres« była wynikiem 
oskarżenia ludzi nieżyczliwych. 

Oporu posterunkowemu nie sta: 
wiała, nie pozwoliła tylko dokonać 


policjantowi, jako mężczyźnie re-. 


wizji osobistej. 


(s) Prace komitetu „Bni prze- 


ciwgruźliczych“. W dniu 19 b. m. 


"odbyło się drugie z rzędu posiedze- 


nie komitetu  .dni przeciwgruźli- 
ezych* w Sosnowcu. Zebraniu prze- 
wodniczył dr. Witkowski, prezes ko 
mitetu. Omówiono sprawę wystawy 
przeciwgruźliczej w Sosnowcu, na- 
stępnie uchwalono w sobotę, dnia 
30 listopada r. b. w kinie  „Zagłę- 
bie* wyświetlić film propagandowy 


kolejno dla młodzieży „wszystkich 


szkół, następnie w dniu grudnia r. 
b. w niedzielę w temże kinie urzą- 
dzić poranek dla młodzieży poza- 


to imię bardzo piękne i tyle wspo- 
mnień na myśl przywodzi, gdy się 
to czytało jeszcze bajki z „Tysiąca 
i Jednej Nocy“! 

D'Epinay zamilkł. Imię Sindba- 
da obudziło w nim tyłe zaciekawie 
nia, eo opowiadania o tajemniczym 
posiadaczu wyspy Monte Christo. 

— Mów dalej, kochany panie 


Pastrini — rzeki do gospodarza. 


— Wampa — ciągnął dalej przer 
wany wątek pan Pastrini — z obo- 
jętnością najwyższą wrzucił do 


"kieszeni otrzymane dwa cekiny, u- 


kłonił się na pożegnanie podróżne- 
mu i ruszył z powrotem ku swej 
pieczarze. 

Gdy przeszędł już las i znalazł 
się na polance usłyszał nagle krzyk 


i wymawiane z rozpaczliwym ję- 
kiem imię swoje. RA 
Poskoczył zrywając karabin z 


« ramion, pędenrdobiegł do groty, sły 


sząc bezustannie: Luigi! Ratunku! 

To był głos Teresy! 

Wbiegł nakoniec na szczyt ska 
ły i wtedy ujrzał, że jakiś potężne- 
go wzrostu mężczyzna unosi Tere- 
sę, w stronę lasu. 


Jeszcze chwila, a byłby się 
skrył w gęstwinie drzew. 
Wampa, na widok ten, stanął 


skazujący: 


N Nr 05. 
szkolnej i bezpośrednio później teg 
że film bę. 'zie wyświetlony dła dą: 
rosłych. Nostępnie uchwalono zwróć 
cić się do -zeregu czołowych osobi- 
stości naszczo miasta i okolicy z 


"prośbą o przyjęcie członkostwa ho- 


norowego komitetu miejscowego. 


' Wreszcie omówiono porządek dzien _Ț 


ny zebrania sekcji dochodowej ko- 
mitetu, które odbędzie się we czwar 
tek dnia 21 b. m. o godz. 8 wiecz. w 
sali zw. lekarzy przy ul. 3-go Maja 
Nr. 15. Ta drogą powtarza komitet 
zaproszenie dla wszystkich osób, 
które interesuje walka z gruźlicą 
w Zagłębiu, o możliwie najliczniej: 
szy udział w zebraniu powyższem 


(s) Oszustwo przy wydawaniu 
ziemniaków. W b. r. magistrat so- 
snowiecki zawarł umowę na dosta- 
wę paru tysięcy korcy kartofli dla 
najbiedniejszej ludności miasta z 
firmą „Hejnał“ w Gorzkowie pod 
Piotrkowem, własność p. Majew- 
skiego. DE 

'Cena kartofli była b. niska, ter- 
min dostawy był ściśle dotrzymany 
i wsżystko byłoby w porządku, gdy 
by firma nie puściła się na oszutswo 

fianowicie, chcąc sobie odbić 
stratę poniesioną na niskiej cenie 
podanej ruagistratowi, poczęło oszu 
kiwać ludzi na wadze. W tym też ce 
lu na rampie, gdzie wydawano kar- 
tofle, zainstalowano fałszywą wagę. 
Dopiero po wydaniu paru tysięcy 
korey okazało się, że sprytna firma 
oszukuje. 

Zawiadomiono policję, która wi 
gę i odważniki skonfiskowała, a fir 
mę „Hejnał“ pociągnęła do odpowie 
dzialności. 

Jednocześnie i magistrat zabro- 
nił hieuęgciwej firmie wydawania 
kartofli a posiadaczy kwitów © na 
ziemniaki skierował do firmy No- 
wacki, mieszczącej się na “rampie 
Langera. y 

(s) O należyty dojazd do szpiia- 


| la renardowskiego. Po robotach ule- 


nowskieli pozostało w naszem mieś- 


-cie cały szereg pamiątek w postaci 


zrujnowanych ulie. Z chwilą nadej- 
ścia jesicni i większych opadów, w 
wielu miejscach ziemia pod brukiem 
Się obsuwęta, tworząc doły nie do 
przebycia. Ma to miejsce również i 
koło szpitala renardowskiego, gdzie 
dojazd w obecnej chwili stał się już 
wprost niemożliwy. Ze względu na 
to, że przywożenie chorych do szpi- 
tala nie może być żadną miarą przer 
wane, należałoby, ażeby magistrat 
przystąpił niezwłocznie do naprawy 
tej ulicy. 


U 


strzał, który jako grom się okazał. 
Bandyta padi z przebitem kulą ser- 
cem. 
Wraz z bandytą i Teresa padła 
na ziemię, lecz powstała szybko, 
gdy zbój leżał dalej,-w ostatnich ` 
drgawkach konania. ; 

„ Wampa dobiegł-do Teresy, by 
stwierdzić, że nie się jej nie stało, 
a następnie spojrzał na umierające 
go, by się przekonać, że jego kula 
trafiła groźnego Kukumeita, które 
mu życie ocalił tak niedawno. 

Zbój ten nie wiedział jednak co 
to jest wdzięczność, zaś po ujrzeniu 
Teresy rozpaliły się w nim grzeszne 
żądze. Od wielu już dni  czatował > 
na sposobność, aż nakoniec, gdy 
Wampa się oddalił, zdawał się być 
u celu swych marzeń, gdy -kula 
Wampy przecięła pasmo jego dni. 

Luigi wpatrywał sięw trupa 
ze spokojem ponurym. 

Zabić go — miał prawo. Ocalik 
mu kiedyś życie, a teraz mu je za- 
brał. KASE: 

Po dłuższej chwili milczenia 
zwrócił się do Teresy i rzekł: . 

. — No, moja ukochana i jedyna, 
musimy: teraz zakończyć nasze obe 
cne życie, gdybyśmy bowiem tu zo 
stali, banda Kukumeta zemściłaby 
się na nas straszliwie za śmierć 


swego wodza. Przygotuj się więć 
do. drog) 


e. d. n. 


'- nyeh, nie je yma 
swych nerwów, usiłują pozbawić się 


We 30%) Z” 


(s) Niedoszły samobójca. Ooraz 
zęściej zdarzają się wypadki, że lu 
ie wskutek nieporozumień rodzin 
mogąc powstrzymać 
życia. We wtorek, wieczorem, Z 
tych właściwie powodów usiłował 
pozbawić się życia F'eliks J ędralski, 
Chemiczna 12, robotnik fabryki 
Schoena, wypijając pewną ilość e- 
sencji octowej. 

stanie, nie budzącym obaw © 
życie, przewieziono go da szpitala 
na Lepiankach.. 


zy detraudacja 150.000 zt 


w oddziale „Polmin* w Sosnowcu? 


W związku z notetką pod po- 
wyższym tytułem, zamieszczoną w 
əL K. C.«, otrzymaliśmy z dyrekcji 
»Poiminu« we Lwowie i z odziału 


 »Polminu« w Sosnowcu wiadomośc 


że szczegóły, podane przez »lK.C.« 
ani co do wysokości zdefraudowa- 
nych przez I Merinakwoty, ani co do 
rzekomego ułatwienia defraudantowi 
ucieczki zagranicę, nie odpowiadają 
przedmiotowemu stanowi rzeczy. 

Dyrekcja »Polminue zapowiedzia 
a-w tej sprawie nadesłanie szcze- 
gótowego wyjaśnienia. i 

-W całej tej sprawie najciekawszą 
est okoliczność, że prasa dowiadu- 
ie się o defraudacji od osób pry- 
watnvch. Czy więc dyrekcja »Pol- 
miau« nie zwracała się o ujęcie de- 
ireudaata do policji? 


Z Będzina. 


(b, £ przedstawienia w Woj- 
wwieach Komornych. Se«cja dra 
matyczna stowarzyszenia młodzieży 
polskiej w Wojkowicach Komornych 
odegrała sztukę pt. »Królowa przed 
mieścia«. ; 

Wykonawcy poszczególnych ról 
p: Kijańska, Wikrówna, Koziin ński 

Merkowski wyróżnili się dobrą | 
siarenną grą. Licznie zebrana pu- 
bliczność nie szczędziła wysonaw- 
zom zasłużonych oklasków. 

Całość sztuki wypadła bardzo 
dobrze. za co należy się uznanie re 

żyserowi p. Pająkowi. Dochód z 
przedstawienia przeznaczono na bu: 
dowę kościoła. < 


(b) Kradzieże na jarmarku. 
Wczoraj w czasie jarmarku została. 
okradziona Józefa Martyniak z 
Przeczyce i M. Piątek z Olkusza. 


Z Czeladzi. 


(c) Zarząd związku podofice- 
tów rezerwy w Czeladzi ma moż- 


” ność: przyjścia z pomocą kiłkunastu 


podoficesom przez wyrobienie po- 
sad w różnych instytucjach i przed- 
siębiorstwach. 

Wobec powyższego wzywa wszy 


- stkich podoficerów zamieszkałych 


na terenie miasta Czeladzi, a prze- 


- dewszystkiem tych, którzy pazostają 


bez pracy, do niezwłocznego  zare- 
jestrowania się w związku. Reje- 
siracja odbywa się codziennie od 
godz. 8 rano do g. 10 wieczorem w- 
okalw u p. Mochy, Milowicka 50. 
Sprawy związkowe załatwia zarząd 

niedzielę, od godz. 10 rano” do g. 
„2 w połndnie. 


(c) Za nie oświetlenie klatki 
sehodowej została pociagnięta do 
vdpowiedzialności Walerja.Nieszpo- 
.ek, Krzywa 11. 

_(c) Za brak światła przy zna- 
+ rejestracyjmym policja spisała 
„ «fekuł na kierowcę auta kl. 1748. 


"Zz Dąbrowy. 
(d) Zjazd delegatów tow. śpiew. 


okręgu Zagłębia Dąbrowskiego. W u- 


bieglą niedzielę, dn. 17 b. m. z iniejaty- 
wy prezesa okręgu Zagłębia Dąbrow- 
skiego:odbył się w Dąbrowie zjazd de- 
legatów poszczególnych towarzystw 
muzycznych, na którym między wielo- 
ma wewnętrznemi sprawami, artystycz 
demi i organizacyjnemi omawiana by- 
ta sprawa urządzenia w bieżącym sezo 
nie koncertu kompozytorskicgo Felik- 


—para udała się w podróż 


S 


Kiepura w pudle z trocinami. 
_Oszukańczy trick warszawskiego kombinatora. 


Przed kilku dniami do -szeregu 
mieszkań w Warszawie przyszedł 
jakiś młody ezłowiek. Przedstawiw 
szy się jako reprezentant warszaw. 
tow. _ radjofonieznego, 


ustawienie tylko na czas trwania 


koncertu Kiepury aparatu radjowe 


go za opłatą 3 zł. Rzecz zrozumiała, 
że wielu ludzi zgodziło się na tę pro 
pozycję. Wówezas młodzieniec przy 
chodził po raz drugi, ustawiał na 
stole średniej wielkości pudło sta- 
rannie zalakowane, dołączył jakiś 
cienki sznurek z drutem elektrycz- 
nym i wyjaśnił: pieczęcie mogą być 
oderwane tylko przed samym kon- 
eertem, bo inaczej może wpaść kon 
troler i spisać protokuł za radjopa- 


of erował ; 


jęczarstwo. Natomiast za specjal- 
nem zezwoleniem na czas  trwanią 
koncertu dopuszczalne jest używa- 
nie aparatu. Potem młodzieniec za- 
bierał pieniądze do kieszeni i odchko 


dził, zapowiedziawszy przybycie po - 


odbiór aparatu. Gdy nadeszła chwi 
la koncertu, wszyscy uszczęśliwieni 
miłośnicy śpiewu Kiepury, zerwali 
z niecierpliwością pieczęcie „głos je- 
dnak śpiewaka jakoś się nie odzy- 
wał, głucho było w pudle. Wreszcie 
kilku zniecierpliwionych i podejrzli 
wych już rozbiło pudło. Jakież było 
ich oburzenie, gdy miast wewnątrz 
ukrytego głośnika, znaleźli tylko ku 
pẹ trocin i kartkę z propozycją 0 na 
der niecenzuralnej treści. 


Nagrobek jako prezent ślubny 


Otrzymał p. Silber od swego wspólnika Kaluszynera. 


Do sądu honorowego jednej z ku 
pieckich instytucyj w Warszawie 
wpłynęła ciekawa mene Dwuch 
spólników prowadziło przedsiębior- 
stwo peeo eae na Pradze, nieja 
ki Silber i Kałuszyner, nie żyli jed- 
nak w zgodzie. Brak dochodów, pre- 
tensje wekslowe, wszystko to przy- 
ezyniało się do pogorszenia humoru 
spólników, którzy marzyli o tem, by 
się jakoś rozejść. Niedawno Silber 
postanowił ożenić się, przeto zarę- 
czył się z córką bogatego kupca pro 
winejonalnego. W ub. tygodniu 
(Warszawie na Pradze odlryłi się u- 
roczystość zaślubin, poczems młoda 
poślubną 


do Krakowa i Zakopanego. Przed 
wyjazdem otrzymali wiele podarun 


ków ślubnych, m. in. Kałuszyner po 
stanowił spólnikowi również coś o- 
fiarować. I oto Silber otrzymał za- 
wiadomienie od jednej z firm ka- 
mieniarskich, że nagrobek z jego 
imieniem i nazwiskiem jest już goto 
wy. Na nagrobku figuruje wierszo- 
wany napis: „Byłeś dla nas ojcem 
no i przyjacielem, dzieliła się z na- 
mi radością i weselem, pamięć nig- 
dy nie zginie o tobie, módl się prze 
chodniu na tym smutnym grobie“. 
Firma prosi o podanie daty Śmierci, 
by móc te datę wyryć na kamieniu. 
Jednocześnie Śilber otrzymał list 
od spólnika, w którym ten donosi, 
że nagrobek jest podarunkiem ślub 
nym i że ma nadzieję, że będzie =z 
tego podarunku zadowolony. 


sa Nowaczyńskiego z udziałem chórów 
i zespołów muzycznych. 

(d) Z siekierą na przeciwnika. 
Br. Dróżdż, Batorego 31, uzbroiw 


- szy się w siekierę, poszedł do B. Li- 


bery, Narutowieza 12 i usiłował go 
pobić. 

Drożdżem zajęła się policja osa 
dzająe go w areszeie. 

(d) Protekuł na piekarzy. Za za 
trudnienie pracowników w godzi- 
nach zakazanych policja pociągnęła 
do odpowiedzialności _ właścicieli 


piekarni: J. Domagałę, K. Rydzego, 
A. Honigsztajna i M. Cichowskie 
go. ; 


anae 


MAGAZYN OBUWIA 
Mroziewicz i S-ka 
w Dąbrowie, ul. 5 Maja 14. 


Poleca obuwie, Kalosze, śniegowce 
po cenach najniższych. 


Towar pierwszorzędny. 


Stowarzyszeniom i związkom sprze- 
daż na raty. 


Wyłączna sprzedaż obuwia 


oe 


Z Bobrownik. 


(bo) Odezyty dr. Szutkowskiego. 
W ubiegłą niedzielę lekarz ośrodka 
zdrowia w Bobrownikach "dr. Lud- 
wik Szutkowski w salach szkolnych 
wsi Bobrowniki i Dobieszowiee wy 
głosił odezyty o „wychówaniu nie- 
mowiąt. 


Zainteresowanie odczytami było ` 


wielkie, gdyż sale szkolne nie mo- 
gły pomieścić zebranych matek i 
ojców. 

We wsi Dobieszowiee, za wygło 
szony odczyt. publiczność wyraziła 
swe podziękowanie oklaskanii, pro - 
sząc prelegenta o dalsze wygłasza 
nie podobnych odczytów. 

'[reściwe i wypowiedziane w 


przystępnej formie odczyty były 
dla wszystkich zebranych zrozumia 
łe, przyczynią się więc _ niewątpli- 
wie do poprawy metod wychowa- 
nia swych dzieci. 

i Obecny. 


Z Siewierza. 


(5) Z rady gminnej. W dniu 17 

innej  Siewierza, na którem o- 
11 b. r. odbyło się posiedzenie rady 
bok wielu bieżących spraw, umiesz- 
czono na porządku obrad sprawoz- 
danie z wykonania szarwarku w 
bieżącym roku budżetowym. 


Ogrom dokonanej pracy świad 
czy o wielkim nakładzie wysiłków 
zarówno ze strony rady gminnej, 
jak i urzędu gminnego przy nie- 
znacznem poparciu ze strony władz 
powiatowych. Na drodze gminnej z 
Siewierza do Zendka zrobiono 2 
km. szosy, wybrukowano ul. Pił- 
sudskiego od rynku do nowej szko- 
ły, założono dokoła rynku krawęż- 
niki i plyty betonowe, wybrukowa- 
no przejazd z ul. Częstochowskiej 
do nowej targowicy, pomijając cały 
szereg drobnych napraw bruku. 

Całość wykonanych robót kosz- 
tuje gminę 17 tys. zł. gotówką i 2 
tys. zł, materjałem. Na powyższe 
wydatki sejmik zawiereki przyznał 
kwotę 5 tys., z których wypłacono 
dotychczas 1 tys. zł. 

O ile nadal praca pójdzie w tem 
samem tempie należy się spodzie- 
wać, iż wkrótkim czasie Siewierz 
przybierze całkiem europejskie obli 
cze. 

(5) „Tydzień dziecka“ w Siewie 
rzu, na który złożyły się tego ro- 
dzaju imprezy, jak odczyt, kwesta, 
i przedstawienie, urządzone stara- 
niem miejscowego przedszkola dał 
w rezultacie 126 zł. czystego zysku. 
Rada postanowiła specjalną uchwa 
łą zwrócić się do powiatowego ko 
mitetu obchodu „tygodnia dziecka“, 


aby sumę tę pozostawiono komisji 


opieki społecznej  Siewierza na 
cełe miejscowe. 

($) Sprawa gospodarki  teśnej. 
Magistrat miasteczka Siewierza, 
stanowiący własność ogólną obywa- 
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teli i z którego dochody -wpływają 
do kasy gminnej na rzecz budżetu 
miejskiego, składa się z wielkiej 
ilości gruntów ornych i 2000 mor- 
gów lasu, objętych wspólną nazwą 
„Dzeligowca”. 

Dotychczasowy stan gospodarki 
leśnej pozostawiał wiele do życze- 
nia, rabunkowa bowiem trzebież la 
su w pewnych okresach, masowe 
wywożenie igieł, pozbawianie pod- 
łoża przez koszenie wrzosów i wyci . 
nanie mchów, wyjaławiają niewąt- 
pliwie ziemię, która w największym 
wysiłku daje nam całe obszary 

rzew karłowatych. 

Niezależnie od powyższego w © 


_brębie Szeligowea znajdują się do- 


syć liczne smugi lotnego piasku, 
które nie zlokalizowane dotychczas 
wyrządzają dotkliwe szkody, zasy- 
pująe nowe tereny, a tem samem 
zmniejszają wartość życiową młode 
go lasu'i niszczą częstokroć owoce 


_ wytężonej pracy miejscowego zarzą 


du leśnego. R 

Rada gminna, rozumiejąc, jaką 
odpowiedzialność za stan ogólnego 
majątku miejskiego na nią spada, 
powzięła na jednem z posiedzeń u- 
chwałę, zmierzającą do wystąnie- 
nia do właściwych władz z prośbą o 
udzielenie jej subwencji na zalesie 
nie gołych obszarów i złokalizowa- 
nie lotnych piasków. 

Na skutek tej uchwały onegdaj 
gościła w Siewierzu komisja mini- 
sterjalna, która łącznie z powiato- 
wym instruktorem rolnym p. Sło- 
cińskim dokonała oględzin calego 
lasu, szczegółowo zbadała miejsca 
najbardziej zagrożone i udzieliła 
właściwych wskazówek, zapewnia- 
jąc pomoc w podjętych staraniach o 
subwencję. 

Miejmy nadzieję, że przy wytę: 
żonej pracy ze strony władz miej: 
seowych i pomocy władz wyższych 
gospodarka leśna Siewierza stanie 
na wysokim poziomie. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 20.11. 
Nowy jork € 839*/, 
Londyn 45 48 
Paryż 55,11 
Wiedeń 125,56 y 
Praga 26,42", 
włochy 46:68"); 
Szwajcarja 142,97 
Holandja 559.68 
Berlin 215,17 
Dot. War. pr. obr. 8,89'/, 
5'/, Poż. Dolarowa 50,— 
b°) Pot Konwersacyjna zł. 50 25 
4%, Poż. Inwestycyjna zł. 119,00- 119,25 
41/,9/, Ziemek. Kredvi. 47,25—47,56 
Tendenela: mocniejsza. 


AKCIE 


Warszawa, 20.11.: 
Banx Dyskontowy 127,00 
Bank Handiowy 119,— 
Bank Polski 168,00—168,25—168,== 
Bank. spół. zarobk. 75.00 
Wysoka 150,— 
Firlej 41,— 
Węgiel 75— 
Nobel 12,50 
Lipop 36,75—455,50 
Modrzejów 19,00—18,75 
Norblin 85,— 
Ostrowieckie 70,— 
Radzk! 50,— 
Starachowice 22,60 
Haberbusz 102,— A 
Tendenela: niejednolita 


GIEŁDA ZBOZOWA. 
Poznań, 20.11. 
Zyto 26,00—26,60 i 
Pszenica 48,75—40,75 
Jęczmień przemiał. 25.50—26.50 
Jęczmień browar. 26.00-—29,— 
Owies 20M Teda > 
Oiręby żytnie 16.00—17.— 
Otręby eg WI 
Mąka żytnia b 89, 
Maka AEE 65,7, 5900—65,» 
Groch polny 48,—42.— 
Groch Viktoria 48,—55,— 
Groch Foigiera 42,—47,= 
Wysa 70,00—74,— 
Usposobienie stale. 


prenumerujcie 
„Expres Zagtębia“ 
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Wyjaśniena prawne. Fatalne cięcie rytualnego chirurga. 


Noworodek chrześcijański «trzymał imię Abram. 


Jakie środki prawne i w jakich ter 
minach przysługują stronie przeciw za 
padłemu wyrokowi w sprawie karnej? 

Oskarżony w procesie karnym po 
ogłoszeniu wyroku, z którego jest nie- 
zadowolony, winien w ciągu dni 3 zapo 
wiedzieć wniesienie apelacji. Po zapo- 
wiedzeniu apelacji, sąd karny doręcza 
oskarżonemu odpis motywowanego wy 
roku. W ciągu siedmiu dni następnie 
od daty doręczenia omawianego odpi- 
su, oskarżony obowiązany jest złożyć 
wywód skargi apelacyjnej czyli wy- 
łuszczenie motywów, dla których żąda 
uchylenia wyroku sądu I instaneji. 
Terminy powyższe muszą być zachowa 
ne bezwzględnie i to zarówno w spra- 
wie toczącej się przed sądem grodzkim, 
jak też przed sądem okręgowym. Nie- 
złożenie skargi w ierminie powyższym 
skutkuje utratę prawa apelacji. 

Na uwagę zasługuje przepis, doty- 
czącj wyroków do wysokości i50 zło- 
tych grzywny lub 3 dni aresztu. Otóż 
w sprawie, w której zapadł wyrok, ska 
zujący oskarżonego na 150 zł. grzywny 
i 8 dni aresztu w takiej sprawie, osKAT 

żony prawa apelacji wogóle nie ma, a 
może składać jedynie kasację do sądu 
najwyższego. Tyle co do wyroków ocz- 
nych. 

W wypadku wyroku zaocznego 08- 
karżony ma prawo wniesienia opozy- 
cji względnie apelacji. i 

IL. 

Czy i kiedy można zgłaszać akcję 
wzajemną przeciw właścicielowi domu 
w wypadku poniesionych wydatków na 
remont? 

Weźmy naprzykład, Właściciel do- 
mu wystąpił przeciw iokatorowi o nale 
żność za 6 miesięcy komornego. Loka- 
tor, tymczasem w celu zapewnienia so 
bie możności korzystania z wynajęte- 
ge lokalu, musiał go poddać pruntow- 
nemu remontowi, którego cena prze- 
kracza naweł sumę roszczeń włlaścięie 
la domu. W tym wypadka lokator mo- 
że zgłosić akcją wzajemną z żądaniem 
zasądzenia należnej mu od gospo larza 
sumy. 

TIL. 


Czy można cofnąć skargę, wuiesŁo" 
ną do najwyższego trybunału admini- 
stracyjuego? 

Skarge na orzeczenie władzy, wnie 

"sioną do najwyższego trybunału admi- 
mistracyjnego, cofnąć można przed roz 
prawą lub na rozprawie.Trybunał postę 
powanie w sprawie wówczas umarza. 

Sprawa raz umorzona nie może 
być ponownie rozpatrywana przez Try- 
bnnał. 

K. KI 


PYTANIE. 


Maż: — Teraz wiem wszystko. Zdra 
dzałaś mnie ze wszystkimi moimi przy 
jaciółmi. R 

Żona: — Czy wolałbyś, bym to czyni 
ła z obcymi? 


NIESPODZIANKA. 


— Panno Helu, podejrzewam panią, 
%e pani gotowa wyjść zamąż na pierw- 
szego lepszego głupca 

— Przepraszam pana bardzo, -alo 
pańskie oświadczyny zaskoczyły mnie 
bardzo. To prawdziwa niespodzianka. 


MODNA OROROBA.| 


— Podczas ostatniego balu moja òp 
na mocno się zaziębiła. To skutki zbyt 
piego hołdowania modzie i głębokich 
Hekoltów. ; 

— Więc zapalenie gąrdła? 

— Nie katar żołądka. 


CHEMICZNA PRALNIA. 


Panu Kiełbasińskiemu pre,aińsł go 
niec z chemicznej pralni wyczyszczone 
branie i oddał mu równocześnie *achu 
mek na 10 złotych. Kiełbasiński na "is 

ok tej cyfry wybuchnął: — Co, dio- 
sięć złotych. za ezyszczenieł Wyście chy 
ba powarjowali! Przecież mogę mieć 
zupełnie nowe ubranie gdy dam kraw 
cowi 10 zł. zadatku! 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


Siedemdziesięcioletni Nuchym Waj- 
napel, wdowiec, miał salon fryzjerski 
w Warszawie. 

Interes dawał dobre dochody. 

Pomimo sędziwego wieku, Wajna- 


pel. 

marzył o małżeństwie 
i ostatecznie, dzięki pomocy 
swata Chłodnika, poslubił 
wdowę imieniem Fajga. 


słynnego 
30-letnią 


* Żyli zgodnie dwa lata. W ubiegłym . 


roku Wajnape! 
zmarł na apopleksję, 
a spadkobierczynią razury została żona 

Wypada nadmienić, że jeszcze za ży 
cia meża, pani Fajga 

łaskawem okiem 
spoglądała na jednego z pracowników 
fryzjerskich, 22-letniego Moszka Szwe- 

To też po skończonej żałobie spro- 
wadziła go do mieszkania, poczęstowa- 
ła herbatą z ciastkami i rzekła: 

—- Słuchaj no, czy ty by chciałeś 
być 

szefem mojej razury? 

— Pytanie! Ktoby nie cheiał! 

— Mo ożeń się ze mną, a salon be- 
dzie twój... i 

Na to odpowiedział młodzian nie bez 
żenady: 

— Jabym to zrobił z przyjemnością, 
ale wszyscy mówią, że ty nigdy 

nie będziesz miała dzieci. 

— Go ciebie obchodzi, że inni tak 
mówią. Z Wajnaplem nie miałam, a z 
toba będę miała. i 

Przekonany tym argumentem, mło- 
dy fryzjer poślubił Fajgę i stał się 

panojn na rażurzę. 

Pewnego wieczoru żona wyznała mu 
szeptem, że zanosi się na powiększenie 
rodziny. 

Zachwycony p. Moszek skakał z ra- 
dości. Tegoż dnia opowiedział o tem 
swym współpracownikom..I wogóle © 
niczem innem 

nie umiał mówić, 
nawet podezas golenia. 

Minęło parę miesięcy. Akuszerka o- 
rzekła, że zdrowie p. Fajgi nie pozo- 
stawia mie do życzenia. 

Czas płynął, pun Moszek otaczał żo- 


|nę czułą opieką. 


Dnia 8 bm. podczas gdy 
"w razurze wrzała praca 
drzwi otworzyły się z hałasero, wbie- 
gła zdyszana służąca pp. Szwedów i, 
schwyciwszy pryncypała za rękaw, 
krzyknęła: 
— Ciesz się pan! Nasza pani powiła 


syna Eh 

Pan Moszek rzucił pendzel, pozosta 
wil gościa z namydloną brodą. i kłu- 
sem pobiegł do domu. : 

V sypialni zastał akuszerkę z nie- 
mowlęciem na ręku. Żona leżała w lóż- 
ku, otulona watowaną kołdrą. ` 

— Dlaczego nikt mnie nie wezwał z 
samego początku? — krzyknął. 

— Pan wybaczy, ale wszystko 

stało się tak nagle, 
że nawet nie było czasu — odparła a- 
kuszerką. 

Uszczęśliwiony pan Szwed sprowa- 
dził swą matkę, ta zaś, obejrzawszy 
wnuka, zaczęła kręcić głową. 

— Wiesz co — rzekła — to dziecko 
nie wygląda na świeżo urodzone. Ono 
jest takie, jakby miało ze trzy tygod- 
MIE. Sz 
Pan Moszek puścił te słowa mimo 
uszu. Na siódmy dzień sprowadził 

chirurga rytualnego, 
który rzetelnie spełnił co doń należało 

Wielka była radość w rodzinie. Zo- 
perowanemu noworodkowi 

nadano imię Abram. : 

Raptem — piorun z jasnego nieba! 

Onegdaj w południe, podezas gdy 
małżonkowie spożywali obiad, do mie- 
szkania wpadła obca kobieta, chrześ- 
Gana i rozdzierającym głosem krzyk 
nęła: 

— OQddażcie mi moje dziecko! 

Żeby ta akuszerka zdechła, co mnie 
do tego namówiła! Ja nie chcę waszych- 
pieniędzy! F 

Fryzjer zemdlał, A kiedy go oeuco- 
no, obcej kobiety już nie było. Wyje- 
chała do Wołomina wraz z dzieckiem, 
które siłą wyrwała 

z rąk pani Fajgi. 

Zowie się Berta S., niezamężna, ma 
lat 25, wyznania ewangelickiego. Była 
pielegnowana przez tę samą akuszer- 
kę, która pomogła pani Szwedowej w 
odegraniu komedji. 


Trup dziecka na reku matki 


Dramat polskich emigrantów na bruku Paryża. 


Wstrząsający dramat polskiej robo- 


/ tniezej rodziny rozegrał się na bruku 


Paryża: - 
Do przytułku na ulicy Dantona 
zgłosiło się dwoje emigrantów z Polski 
w stanie kompletnego 
wyczerpania fizycznego. 


Byli to małżonkowie: 32-letni Jan 
byli z pewnej wioski z kresów  wołyń- 
skich. 

Zgłodniałych i wycieńczonych na- 


- karmiono gorącą zupą, a gdy nasycili 


pierwszy głód, Trzeińska pokazała do- 
zorczyni 6-miesięczne niemowlę, które 
trzymała na ręku. Dziecko była 

sine i nieruchome, 


Zawezwano lekarza, który . stwier- 


dził, że dziecko nie żyje już od dłuższe 
go czasu. 
Trzeińsey nie władają językiem fran 


cuskim trudno więc było narazie roz- 
mówić się z nimi. 

Dopiero gdy znaleziono 
Jan Trzciński oświadczył: 

— Wyjechaliśmy z naszej wsi bez 
pieniędzy i prawie bez żywności... Dziec 
ko było chore.. Chcieliśmy się dostać 
do miejscowości Lavardac, gdzie brat 
mój Ź 


tłumacza, 


ma posadę. 

Pisał, że i my możemy dostać tam 
pracę. Przez całą drogę żywiliśmy się 
tylko suchym chlebem... 

Dziecko prawdopodobnie zmarło 
już w pociągu, zabite zimnem i niewy- 
godami podróży. ; 

Dramat rodziny Trzeińskich stano- 
wi wymowne ostrzeżenie dla osób, uda 
jących się na obeą ziemię — bez nale- 
żytych informacyj i bez zabezpiecze- 
nia materjalnego. . $ 


BNE YUŁOSZENIA. 


F 


Piz pann aa ASC: m7» 3 
RJ Kupno : sprazdaż. | 


PORTRETY z fotografji, na gwiazd- 
kę od 6 zł. Wystrzegajcię się przyjez- 
dnych ajentów, wysyłanych przez 
nieuczciwe firmy. Żądajcie - cennika i 
zamamawiajcie portrety tylko w Zakła 
dzie Portretowym Lazara, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14. 

Za gotówkę ! na raty! 
Otomany, kozetki i ma- 
terace najlepiej. ramós 
wić w Zakładzie Tapi- 
S EIIE carskim, Grabowskiego, 
$ % Pogoń, Będzińska 28. 
NOWY dom do sprzedania, przystęp- 
nie hipoteka do objęcia, Wia omość w 
administracji, 

MASZYNĘ bębenkową krytą z cztere- 
ma szufladami do szycia i haftu, zwy- 


klą bębenkową i ręczną _czółenkową, - 


małoużywamą tanio sprzedam i na do- 
Boh warunkach. Sosnowiec, Orla 4 
elsik, obok fotografji. y 


REZ NETWARE a ERY SORO I SZWÓW POCZ A 


Z POWODU wyjazdu jest do sprzeda- 
nia restauracja dom nowy i 4 i pół 
morgi pola i inwentarz żywy i martwy 
bardzo tanio. Wiadomość Pogoń, Ra- 
cławieka 18, M. Latos. 

SPRZEDAM motocykl ezterokonny dwu 
eylindrowy dwu biegowy lub zamienię 
na dwu konny jedno eylindrowy. Adres 
u ogrodnika szklarni Belgijskiej Ząb 
kowice. 

KUPIN okazyjnie kufer podróżny w 
dobrym stanie, Wiadomość w admini- 
stracji. 


 Posady prace. ; 


POSADE OTRZYMASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, najlepszą w woj. Kie- 
leckiem, St. Konopki w Sosnoweu przy 
ul-Swobodnej 7. Przy własnych war- 
sztatach. Prawo jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. Kurs 150 
zł. płatny w ratach.  Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach. 


SZOSA DZE BENA OWY CT WO O conn: 
POTRZEBNY od zaraz stateczny do- 
bry szofer. Oferty z powołaniem się na 
referencja nadsyłać do „łixpresu* pod 
Stateczny”. 


POSZUKUJE się montera do instala- 


cji elektrycznej i chłopea do terminu. 
Wiadomość Będzin, Zawale 38, M. Wer- 


f 


digier, koncesjonowany elektrotechnik, 


Druk. »Expres Zagiębia« 
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ZYRANDOLE od zł. 40.— 
AMPLE _ od zł. 25.— : 
LAMPY stojące od zł. 12.— 
ARMATURY od zł. 4— 
KINKIETY od zł. 4.50 
PODUSZKI ELEKTRYCZNE 

" od zł. 50.— 


Specjalne lampy wystawowa 
Najlepiej nabyć można W składzie 


T-wa „Przewodnik“ 
Sosnowiec, 3-g0 Maja 23. 
db hp ZÓROROLB 2d 


BRZYTWY 
sa oraz wszelkie 
przybory do golenia 
zakupisz bezwzględnie dobrze 
w Składzie Fabrycznym 
T-wa „SIŁA 
w Sosnowcu, ul. Kościelna. 


Podajsmy tylko dobre i wypró- 

bowane brzytwy i dlatego też 

odbiorcy nasi nie są narażeni 
na zawód, 


już po i-krotnem użyciu 
usuwa 


| SALWATOR 


| Apteki W. Borowskiego 
| Warszawa, Jerozolimska 59.7 


2 POKOJE kuchnię (śródmieście) od- 
najmie gospodarz, Dąbrowa. Krótka 3. 
PRZYJMĘ dwóch -panów na mieszka- 
nie. Wiadomość Staropogońska 8. ` 


; zgubione dokumenty 
WIERZBICKI Antoni zgubił książkę 
wojskową oraz kartę mobilizacyjną 
wydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
MUSIAŁ Antoni zgubił książeczkę 
By Chorych, wydaną w. Sosnowcu. 


SLEDZIENOWSKI Ignacy z Grodźca 


KA 


` zgubił książkę Kasy Chorych, wydaną 


w Sosnowcu. ; 

Nerana a UAE 

OLES Józet z Tucznej Baby gm. Osień 
zgubił książkę wojskową wydaną przez 

P. K. U. Sosnowiec. : 

e ddd ATZ 

PAW Jan unieważnia zgubione doku- 

menty inwalidzkie wydane w Poznaniu 

przy D. O. K., dowód osobisty i legi- 


. tymiację posazgową wydaną w Zagórzu. 


ADAC NAWE AKZRZA EE EO AE AC 
ZAGINĄŁ weksel in blanco na zł. 300 
z wystawienia Juljana Dyrdy na zle- 
cenie Wiktorji Włosek, który to wek- 
sel unieważnia się. ; 
LEŚNIAK Kugenjusz zgubił książkę 
Kasy Chorych wydaną przez Sosno- 
wiec. RZA ; 3 
IGNACY Horoń zgubił książeczkę ka- 
sy chorych wydaną w. S05nowcu. 
KAMIENIARZ. Seweryn zgubil książ- 
kę Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu 


OGŁOSZENIE! Hanak Helena zgubi- 
ła zaświadczenie na konia, wydane 
rzez urząd iny Grodziec. 
W. BĘDZINIE na stacji w Rico 
do Katowie zgubiono portfel zawiera- 
jący fotografję i różne dokumenty o- 
raz koncesję WIRE WSZ Generalną 
Dyrekcję Loterji Państwowej z dnia 
22-V1I 1929 r. L. 11197-29 dla Związku 
Strzeleckiego w Czeladzi, Łaskawy zna 
lazca raczy zwrócić do Związku Strze- 
leckiego w Czeladzi. 
TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawnoś 
brak apetytu, ogólne osłabienie et ce- 
tera, odzyskało zdrowie, używając Zlo- 
ła sławnego na cały świat Dr. Dietla, 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie 
go. Żądajcie bezpłatnej broszury pou- 
czającej. Adres: Liszki: — Apteka. 


Sosnowice, ul. Teatralna 1. tel. 4-94 


